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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S p r a w y  s e j m o w e .

Dnia 2 5 .  Czerwca na posiedzeniach se jm ów  prow in cya lny ch  w ybierano  
cz łonków  do komitetu  połączonego i do deputacyi mającej się zajm ować 
długam i państw a .  W  izbie se jm ow ej szląskiej depu tow an i miasta W ro c ła ­
wia  w szyscy  trzej a mianowicie M i ld e , Tschoske  i S ieb ieg ,  niemniej depu ­
tow an i  H a y n ,  W a id e n b u rg ,  R a w c n ,  Merckel niechcieli brać udziału p rzy  
w y b o r z e ,  u t r z y m u ją c ,  izby to było  przeciw  ich sumieniu. W y b ie r a l i  zaś 
w a ru n k o w o  a mianowicie ze zas t rzeżen iem , iż w y b ó r  niebędzie w niczem 
uw łacza ł  p raw o m  se jm u: depu to w an i  D i t t r ich ,  K ru g e r ,  W e r n e r ,  Soinmer- 
b ro d t ,  K a rk e r ,  l in g e re r ,  L e h m an n ,  S a t t ig ,  B o rn e m a n n , R ich ter  z J a ­
w o r u ,  G erm ershau sen ,  Siebig. B yło  z n o w u  takich 1 5 ,  k tó rzy  obierali 
dep u tacy ą  do d ług ów  p ań s tw a  z w yraźnem  ośw iadczen iem , żc to czynią 
jed y n ie  na rozkaz k ró lew sk i ,  a k ilkunastu  tak ich ,  k tó rzy  kładli to zas trze­
żenie i p rzy  obieraniu cz łonków  komitetu.

Na posiedzeniu sejm u westfalskiego zabrał głos de p u to w a n y  V i n c k e  
i o św iadczy ł ,  ze wcale do w y b o ru  należeć niemyśli a jego zdanie i sposób 
postępo w an ia  dzieliło 8  depu tow anych .  Sześciu zaś kładło w a r u n e k , lecz 
m arszałek  im pow iedz ia ł ,  źe w a ru n k ó w  n icp rzy jm u je ,  ty lko je  uw ażać 
myśli za życzenia rząd ow i objawione.

Na posiedzeniu p row in cy i  nadreńskiej Beckerath odczyta ł oświadczenie 
2 1  d e p u to w a n y c h ,  że do o boru  p rz y s tą p ią  ty lko  pod  tym  w a ru n k iem , że 
kom ite t  ani deputacya niebędą się wcale za jm ow ały  ustawam i mająceini na 
celu osoby, mają tek  i podatki. H a n s e m a n n  zaś odczyta ł oświadczenie 
2 8  członków , k tó rzy  pow iedzie li ,  że wcale obierać niemyślą.

Na dniu 2 5 .  Czerwca współcześnie z inuemi p row ineyam i zasiadły 
w  w yznaczonym  sobie p o ko ju  na zam ku królewskim  stany  Poznańskie, pod 
p rzew odn ic tw em  barona H il le ra -G a r t r in g en  jako  marszałka. Sekre tarzam i 
zostali zam ianow ani Schum ann i Naumanu.

Przedew szystk iem  wszczęto p y ta n ie ,  czyli sejm może się uw ażać za 
w łaśc iw y  do przedsięwzięcia zaleconych przez króla w y b o ró w . P rz y  g ło ­
sow an iu  okazało się 3 9  g łosów  przeciw  4, że je s t  w łaściwy. N as tąp i ło  
p y ta n ie ,  czyli te w y b o ry  mają być  w y ko nan e  b e z w a ru n k o w o ,  czyli też 
z położeniem pew n y ch  w a ru n k ó w  i za w arunkam i było  3 2  g łosy , kiedy 
przeciw  nim ty lko 1 1 .

W ię k sz o śc ią  3 2  g ło só w  przeciw  11 uchw alono  następujące  ośw iad­
czenie: "S ta n y  poznańskie dla zadosyć uczynienia  rozkazow i królewskiemu, 
go tow e są przystąp ić  do w y b o r u ,  jednakże  czyn ią  to jed y n ie  w tćm zaufa­
n i u ,  że Najjaśniejszy pan niebędzie w y m a g a ł ,  aby  komitet po łączony  i de­
p u tacy a  do d ługów  państw a miały w y s tę p o w ać  w  zastępstw ie sejmu p o łą ­
czonego , k tó ry  je s t  niejako sejmem k o n s ty tu cy jn y m  i przez to w y s tę p o w a ­
nie zosta łby  nadw erężonym . N ajjaśniejszy  pan kom itetu  i deputacy i nie- 
do p ro w ad z i  do tego położenia ,  izby  b y ły  zm uszone albo uieuczynić zado­
syć  ro zk azo w i,  albo postąpić p rzeciw  zyczeniu  połączonego se jm u ,  k tó ry  
ró w n ie  komitetu  j a k  deputacyi do d ług ów  nicuzną ł za mogące zastępować 
sejm k o ns ty tu cy jn y .

Książęta  R adz iw ił łow ie ,  T u rn -T a x is  i S u łk o w s k i ,  hrabia A tanazy  R a ­
czyński oraz baron Massenbach jak o  członkow ie k u ry i  pan ów  oświadczyli 
do p ro to k u łu ,  że wcale niepodzielają  rzeczonego zas trzeżen ia ,  ale bezw a­
ru n k o w o  p rzy s tęp u ją  do w y b o ru .  D ep u to w an y  K r a s z e w s k i  kazał zaś 
nadm ienić ,  iż niemoże brać udziału  p rzy  w y b o ra c h ,  bo pomimo to ,  że 
w ed łu g  rozporządzenia  królewskiego z dnia 2 2 -  Czerwca 1 8 4 2 . ,  należało 
te w y b o ry  o dw a tygodnie p rzed  czasem zapowiedzieć, znajdu je  g łów nie  
p rzeszkodę w tern: że kom ite t  po łączony  i deputacya do d łu g ó w  państw a ,  
nie  są  zgromadzeniami zgodnemi z dawniejszem praw odastw em . D epu to ­
w a n y  N i e g o l e w s k i  o św iadczy ł ,  że je m u  obierać n iew olno dla t e g o , iż 
n iem a wcale do tego upow ażnien ia  od sw y c h  kom iten tó w ; by ł  bowiem

o brany  na depu tow anego  przed dniem 3 .  Lutego  r. b., w k tó rym  u tw o rz o -  
nenu zosta ły  komitet po łączony  i deputacya do d łu g ó w  państwa.

P rzy s tąp io n o  do w y b o ró w  i każdy stan w y b ie ra ł  oddzielnie z pośród
u z szes' ciu Po w yźej w spom nionych  p a n ó w  w y zn aczo n y  

W ilhelm R a d z iw ił ł ,  a jak o  zastępca bra t  jego Bogusław.
Ze stanu rycerskiego prócz K raszew skiego i N iegolew skiego, k tó r z y  sio 

do w y b o ru  nie w d aw al i ,  byli ty lk o :  H i l l e r - G a r t r in g e n , R eiche ,  B ro d o w ­
ski, W ę g ie r s k i ,  J a r a c z e w sk i ,  P o tw o r o w s k i ,  Mycielski,  K urcew sk i,  B nin-  
sk i ,  P o n in sk i ,  M iszew sk i,  K iipfer ,  H eliodor S k o rze w sk i ,  S chum ann. 
W  ogóle 1 4  miało obrać 5  cz łonków  komitetu  i 6  zastępców. W y b ra n y m i  
zostali jak o  cz łonkow ie :  B ro d o w sk i ,  P o tw o ro w s k i ,  K u rc e w sk i ,  Miszewski 
P o n in s k i , j ak o  ich zas tępcy :  A rnold  S k o rz e w sk i ,  S c h u m an n ,  Z akrzew sk i 
(nieobecny), Ja rac zew sk i ,  Mycielski, T resko  w  (nieobecny).

Od miast zna jdow ało  się na posiedzeniu 1 6  d e p u to w a n y c h ,  a m iano­
wicie: G rae tz ,  N a u m a n n , A p pe lbau m , Cleeman, B aen sch , Kugler, B ro w n  
H au s leu tn e r ,  K lu g e ,  P ę d z in s k i ,  P a te rn o w s k i ,  R iick e r t ,  S teierow icz, Z iół­
k o w sk i ,  IJrban, Ziethen. Mieli w ybierać  4  cz łonków  i czterech zas tępców  
Na cz łonków  obrano  N au m an n a ,  H a u s le u tn e ra , B ro w n a ,  Paternow skiego i 
na zas tęp ców : U rban a ,  K u g le ra ,  A ppe lbau m a , Cleemana.

Ze s tanu  włościańskiego zna jdow ało  się na posiedzeniu 6  cz ło n k ó w : 
S ad o m sk i ,  M eissner ,  P rz y g o d z k i ,  J o r d a n ,  H ark  i Krause. Mieli w yb rać  
z pośród  siebie dw ó ch  cz łonków  i dw óch  zas tęp ców : p ie rw szym i zostali 
Jo rdan  i P rzy go dzk i  a drugimi Meissner i Sadomski.

P rz y  obieraniu członka do deputacyi d łu g ó w  p a ń s tw a  w szystk ie  4  s tan y  
ob iera ły  wspólnie. W y b ie r a ją c y c h  cz łonków  zasiadało 3 9  a p r z y  p ie rw -  
szem g łosow an iu  rozdzieli ły  się g losy  w  nas tępu jący  sposób. B rodow sk i  
o trzym ał 2 8 ,  Pa te rnow sk i 6 ,  Książę W ilhelm  R adz iw ił ł  2 ,  N aum ann  2 ,  
B ro w n  2 ;  B rodow sk i  u trzym ał się więc 8  głosami nad § a jak o  zastępców 
p rz y d an o  mu Pateruow skiego  i Naumanna.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dnia 4. Lipca. — W  no cy  z dnia 2 0 .  na 2 1  z. m .,  we 
wsi G rochow iskach ,  gminie Z agrodnicy ,  powiecie W ło c ła w s k im ,  spełnione 
zostało  m orders tw o  6  osób. T e j  strasznej zbrodni dopuści ł  się Franciszek 
K łosińsk i lat 5 4  liczący, w służbie za ekonoma u pana Jana G regor dzie­
rża w c y  wsi G rochow iska  zostający. Z z e z n a ń ,  k tóre  morderca p rzed  p rz y -  
byłeuii na miejsce zbrodni burm istrzam i pobliskich miast S om polna  i Izbicy 
po czy n i ł ,  okazuje  s ię ,  iż zamiar ten p o w z ią ł  przez n ienaw iść  i zemstę k u  
p a n u , za to iz go z s łużby  oddalił i innego ekonoma p rzy ją ł .  P o ż y c z y w sz y  
więc  od parobka dw orsk iego  siekiery, w yszed ł boso o godzinie 2 e j  po  p ó ł­
nocy z sw ego mieszkania, w  tym  samym dom u po drugiej s tron ie  mieszka­
nia pana  G regor znajdu jącego  s ię ,  udał się do sypialnego p o k o ju  p a ńs tw a  
i tam gw ałtow nem  uderzeniem siekiery  w  g ło w ę ,  zam o rd o w a ł  w e śnie na­
p rz ó d  swego p an a ,  a potem  żonę jego H en ry k ę ;  obaw ia jąc  się zaś ażeby 
zbrodnia  ta me w y d a ła  s ię ,  poszedł do pobliskiej izdebk i ,  gdzie tym  samym 
sposobem zam o rdo w ał dw ie  s łużące , to je s t  A gnieszkę  Heinrich p ias tunkę  
i b ranciszkę  K raw czy ń sk ą  w y ro b n ic ę ;  w  końcu  p rzy szed łszy  do syp ia lnego  
po ko ju  dziec i ,  zabił dw ó ch  syn ów  pp. G reg o r  Franciszka  lat 5  i A do lfa  
Ju l iana  lat 3  mających. Uderzenia siekierą b y ły  tak  g w a ł to w n e ,  że k ażda  
z osób zam ordo w any ch  na miejscu żyć p r z e s ta ł a , oprócz F ran c iszk i  K ra w ­
czyńskiej k tó ra  ucieczką chciała się r a to w a ć ,  jakoteż s tarszego  sy na  pp. 
G re g o r ,  k tó ry  obudzony  w szczętym  hałasem , zerw ał się z łóżka i zaczął 
krzyczeć  i k tórego na ś rodku  p ok o ju  zamordowanego  znaleziono. P o  do­
konanej zb ro d n i ,  morderca w róc ił  się do sypialnego p o k o ju  p a ń s tw a , w y ją ł  
z p od  poduszki pani G regor k lucze ,  o tw o rz y ł  b iu rk o  i zabrał pieniądze 
p rzy g o to w an e  na opłacenie r a ty  dzierżawnej w  kw ocie rs. 1 , 3 5 0 .  P o  do-
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pełn ien iu  m orders tw a  ty ch  osób i k radzieży ,  w yszed ł na  d w ó r ,  w  row ie  
n iedaleko d w o ru  zna jdu jącym  s ię ,  schow ał skradzione p ien iądze ,  następnie  
u d a ł  się do sp ich rza ,  gdzie u k ry ł  siekierę zbroczoną k r w ią ,  na której siady 
m ózgu  jeszcze pozosta ły .  Chcąc odwrócić od siebie podejrzenie  rozesłał 
n aza ju trz  posłańców  do familii zam ordow anych  pp. G re g o r ,  jako teź  do 
b u rm is t rzó w  miast Som polna i Izbicy, zaw iadom iając ich o spełnionej we 
w s i  G rochow iskach  zbrodni. Skutkiem  gorliw ości tych  dw óch  urzędn ików , 
k tó r z y  na tychm ias t  z pomocą w o jsk o w ą  do wsi Grochowisk p rz y b y l i ,  zo­
s ta ł  w y k r y t y  m o rd e rc a , a lubo w  pierwszem badaniu  zapierał się zbrodni, 
w  p o w tó rn e m  jednak  do niej się p rzy zna ł  i w skazał miejsce, gdzie u k ry ł  
p ie n iąd ze ,  które do dep o zy tu  sądow ego p rzes łano ,  z m ordercą  zaś pod ług  
p r a w a  postąpionem zostanie.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  1 Lipca. — Izba p a r ó w ,  odrzuciła wczora oddział 4 z p raw a 

lekarsk iego ,  k tó r y  zakazyw ał ogłaszania lub polecania metod leczenia, p o ­
n iew aż  j a k  m ó w ił  pan C o us in ,  oddział te n ,  zniszczyłby wolność d ru k u  
w  zaw odzie  lekarskim.

Jenera łow ie  J u s s u f  i B langini,  p rzyb y l i  do T u lo n u  w raz  z siedmiu na­
czelnikami arabskiemi.

J en e ra ło w ie  L inage i M inu iss ir ,  wrócili do M a d r y tu ,  po o trzym an iu  
pozw olen ia  do kró low ej hiszpańskiej.

P h a re  des P y renees  donosi ,  że bandy karlistoskie zb ierają  się na g ra ­
nicy. W  okolicy Puebli s ta r ły  się w ojska królowej z p o w s ta ń c a m i , po- 
czcm osta tn i  schronili się w g ó ry ,  pozo s taw iw szy  na placu boju kilku zabi­
ty c h .  Z daje  s ię ,  że p o w stańcy  o trzym ali  znaczne sum m y p ieniędzy od 
agen tó w  hr. Montemolina.

K ró lew icz  Joinv il le  zna jdu je  się z sw o ją  flotą pod Cagliari. K u r ie r  lioń- 
sk i  donosi z B e r n , że tam się z b ro ją  na wielkie rozm iary . S ą d z ą  bowiem, 
że k lub cen tra lny  organ izu je  w y p ra w ę  ocho tn ików  na F re ib u rg ,  k tó ry ch  
w e s p rą  radykaliści z o k ręgu  M ora t .  W  miesiącu L ip c u , spodz iew ają  się 
w ażnych  w y p a d k ó w  w  S z w a jc a ry i ,  k tó re  o j e j  losie zdecydują.

K u r ie r  francusk i u t r z y m u je ,  że jene ra ł  Cubieres poczynił  zupełne  od ­
k ry c ia  co do p rzek u p s tw a  w  sp raw ie  sw oje j .  K u r ie r  sąd z i ,  że g d y b y  pan 
T es te  b y ł  jeszcze m in is trem , izba dep u to w an y ch  ośw iadczyłaby  się zaspo­
k o jo n ą  jego  odpowiedziami. Pom ięd zy  zarzu tam i jem u  uczynionemi a Du- 
cha te lo w i,  żadna nie zachodzi różnica.

National czyni w y r z u ty  m in is trow i handlu  z p o w o d u  k rw i  przelanej 
w  Miihlhausen. Z a p y tu je ,  dla czego mimo d ow ozó w  ogrom nych  zboża i 
w id o k ó w  na w y b o rn e  ż n i w a , w sz ę d z ie , w  p o łu d n io w ej F r a n c y i , w ysokie  są  
ceny  ż y w n o śc i?  National p rzyp isu je  to spekulaciom kupców . W  wielu 
departam entach  zakupiono  zboże na p n iu ,  a są d y  temu się nie sprzeciwiają. 
J ed n era  słow em  obw inia  m in is t ra ,  że niedokłada żadnego s ta ran ia ,  ażeby 
lichwiarze  zbożow i przestali łup ić  k lassy  biedniejsze.

W sz y s tk ie  dzienniki pozamieszczały dzisiaj sp raw ozdan ia  względem zam­
knięcia  sejmu prusk iego  z m o w ą  komissarza królewskiego. N a t i o n a l  za­
rzuca  o pp ozycy i  libera lne j,  że z b y t  trw ożl iw ie  obawiała  się starcia. Jeden 
p an  Mevissen z g a rs tk ą  d ep u to w an y ch  pozostał w ie rnym  zasadom rzuconym  
n a  początku. P an  L am ar t ine ,  k tó ry  pilnie p rzechodził czynności sejmu 
p rusk iego  miał ośw iadczy ć ,  że sejm uczynił  nieco dla siebie ,  mało przeciw 
absolutnej m onarch ii ,  a wcale nic dia kraju . Gazeta V o s s a  zaprasza  pana 
L am ar t in e  na  dep u tow anego  do Berlina i j e s t  c iekaw a, ja k b y  się w y w iąza ł  
z  tru dn ego  zadania.

G a z e t t e  d e s  T r i b u n e a u x  zamieściła w yciąg  z listu pisanego z B e r­
l in a ,  że naradzano  się tam w gabinecie ,  czyli process przeciw  Polakom w y ­
to c zon y  ma być  p ub l iczn ie , czy p r z y  zam knię tych  drzwiach p row adzo ny m , 
d o tąd  atoli nic pew nego  nie postano w ion o ,  acz odłożono process na czas 
nieco późniejszy .

E dg ard  Q uinet w y d a ł  b ro s z u rę :  la France  et la Sain te  Alliance en P o r ­
tugal.

K at  pa ry sk i  p an  b a m s o n ,  syn  s łynnego  kata za czasów  rew olucy i ,  
k tó r y  ściął ty le  g łó w  d o s to jn y c h ,  został dekretem m inis ters tw a sp raw  w e­
w n ę t rz n y c h  z u rzędow an ia  oddalony.

Podczas ro z ru c h ó w  w Miihlhausen dał pu łk  1 8 p iechoty  ognia do ludu 
w zbu rzon ego ,  z ludu  poległo 5 ,  a 4 0  rannych  zostało. J e n e ra ł  porucznik  
i kapitan tego p u łk u  także leżą śmiertelnie ranni. R a n y  te dopiero  o t r z y ­
mali po zakom enderow an iu  ogn ia ,  bo lud obu rzo ny  ty lu  poległymi ofiarami, 
r z u c i ł  się na nich z wściekłością .

W c z o ra j  przes łuchano zn ów  p a n ó w  T e s te ,  C u b ie res ,  Pellapra t  i P a r-  
m entier .  Siecle donosi ,  że jen e ra ł  Cubieres podczas publicznego postępo­
w an ia  w  obec sądu p arów  chw yci się innego sys tem atu  ob ro ny ,  jak  dotąd 
podczas ś l e d z tw a ,  gdzie odpowiedzi jego  zawsze w sprzeczności s ta ły  z li­
stami i k o rrespondeneyam i i u t r z y m y w a ć  będzie ,  że p rzeku p i ł  w  rzeczy 
samej pana T e s te ,  k tó ry  dla tego je s t  w inow ajcą ,

National n a zy w a  sp ra w ę  Girardina p rzec iw  G uizo tow i i Duchatelowi 
mieszaniem obrzydłego b ło ta ,  którego n iew yczyśc i naw e t  głos izby d ep u ­
to w an y c h .

M iędzy P aryżem  a L ionem  u tw o rzy l i  j ak w iadomo spekulanci giełdowi 
l in ią  te legraficzną, a  to  za pom ocą  św ia t ła ,  k tóre  oświecało l i te ry  H (hausse) 
i B (baisse). T e raz  ze śledztwa po kazu je  s ię ,  że na w ieżach kościo łów  na

tej l in ii ,  byli p rzekup ien i zakrys tianie  i d zw on ia rze ,  k tó r z y  te św iat ła  u s ta ­
wiali . L ud  w idzia ł  to od d a w n a ,  począł dz iw ne  baśnie  rozpow iadać  o za­
miarach d u c h o w n y c h , aż nareszcie doszło to do p o l i c y i , k tó ra  w y k ry ła  
w tein u k ry te  oszus tw o giełdowe.

Opozycia  i publiczna opinia nieprzestaje  na oświadczeniu zawartem 
w M o n i to rze ,  ze pan Cunin Gridaine n iepodpisał się osobiście na 5 0 0  akcyj,  
lecz firma Cunin Gridain ojciec i syn. Pan  Duchatel o św iadczył bowiem 
na posiedzeniu fzby d ep u to w an y ch  dnia 1 5 .  C zerw ca: ra iu is te r ,  k tó ry  
p rzy jm u je  od to w arz y s tw a ,  k tóre  koncessyą  o trzym ało , akcie i zysk  z nich 
chow a do k ieszeni,  dopuszcza się hańbiącego czynu. Ja  p rzynajm nie j  nie 
śm iałbym w  oczy p a trzyć  m ojemu koledze , g d y b y m  się podobnego czy nu  
dopuścił.« S ło w a  te s tano w ią  tem at,  na k tó rym  się w sp ie ra ją  dzienniki 
i p rzy p u szc za ją ,  że minis ter handlu  należy do spółki. National zapytu je ,  
dla czego p o zw a la ,  ażeby jeg o  imie f igurow ało  na firmie i na liście akcio- 
nar iu szów , k iedy  pod względem hand low ym  z tego pow od u  jes t  o dp ow ie ­
dzialnym. Presse p o w ia d a , chociaż pan Cunin Gridain niekieruje  ju ż  do­
mem h a n d lo w y m , jednak  imie jego figuruje na firmie i na liście akc jona rju-  
szów, p rzez co też u ła tw i ł  koncessyą.

A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 1. Lipca. — L ord  J .  Russel w y d a ł  nas tępu jący  okólnik  
do w y b o rc ó w  londyńsk ich :

Moi P an o w ie !  D w a  razy  o trzym ałem  w ażne pełnom ocnic tw o zas tępo­
w ania wielkiej cy ty i  w izbie n iż s z e j , z tego p o w o d u  uw ażam  za mój obo­
w iązek  o dk ryć  m ój zamiar na p rzypadek  rozw iązania  parlamentu. Ubiegam się 
za zaszczytem , aby  w y b ó r  wasz padł zn o w u  na mnie. Poniew aż  co dzień 
biorę udział w  rozpraw ach  izby n iż s z e j , prze to  nie masz po trzeby ,  abym  
w y ło ż y ł  moje w yznan ie  polityczne. Co się tyczy  p y t a ń , k tóre  m ogą być  
przedłożone na przyszłem  zgrom adzeniu izby, g o tó w  jes tem w dniu w y b o ru  
w y ło ży ć  i bronić zasad ,  k tóre  oddaw na  mojem pos tępow aniem  k ie row ały  
i k ierow ać b ę d ą ,  zastrzegam p rzy tem  sobie zu pe łną  wolność nie k ręp o w a n ą  
żadnem zobow iązaniem  s ię ,  badania i s tanowienia  o tych  środkach w inte- 
ressie kraju. Jeżel i  mnie uznacie g o d n y m ,  abym  w as z a s tęp o w a ł ,  będę 
d um nym  z zaufan ia ,  k tóre  we ranie pokłada  tak liczne, tak po tęż n e ,  i tak  
oświecone ciało w yborcze.

K ró low a  z mężem sw y m  puści się na jachcie d. 12- S ierpnia  do S zko- 
cy i ,  a część floty tow arzy szy ć  je j  będzie ze Spithead.

K orresp on dcn t  gaze ty  T i m e s  new jorsk i  m ów i z  n iepew nością  o w id o ­
kach pok oju . P rezes P o lk  in try g u je  i chce u ż y ć  zaw artego  p o k o ju  z M e­
ksykiem za środek  do po w tó rn ego  sw ego w y b o ru .  W ie t rz ą  przeto  w  raissyii 
pana f r i s t  in t ry g ę ,  k tó ra  ma spara liżować s ław ę w o jen n ą  jenerałówT a jlo ra  
i Scotta .  Koszta w o jn y  w  M eksyku  m ają opędzić cła w  portach  m eksy­
kańsk ich ,  a n iedobór p o k ry ć  m ają dobra  duchow ne. G dy  dziennik r z ą d o ­
w y  U n i o n  o tern w spom niał i pow sta ło  obu rzen ie ,  o św iadczy ł ,  że zdanie 
to jes t  in d y w id u a ln e ra .r ed ak to ra ,  nie zaś rządu .

Żaden może przedm iot p ra w o d a w s tw a  nie je s t  tak t r u d n y m ,  ja k  p ra ­
w o d aw s tw o  kolei żelaznych. W  Anglii szczególniej zasada s towarzyszenia ,  
k tóra  ta m ,  jak  wiadomo, tak je s t  p o tę ż n ą ,  mogła w y w o łać  olbrzymie p rz ed ­
sięwzięcia i ogarnąć  p raw ic  n ieograniczoną w ładzę  nad w szystk iem i śro d ­
kami komunikacyi na wyspie .  P a r la m e n t ,  k tórego zdanie by ło  potrzebnem 
dla za tw ierdzenia  b u d o w y  tych  d ró g ,  nie p o tw ie rd za ł ,  że z czasem d y rek -  
cya kolei żelaznej k iedyś tak stanie się po tężną  praw ie  jak  ciało p ra w o d a w ­
cze; do tąd  z i ś  nic nie przedsięwzięto, by  ograniczyć tę władzę. W  sk u ­
tek tego, że w ładza tak wielka dostała się w  ręce n ieodpow iedz ia lnych  d y ­
re k to ró w  kolei że laznych ,  k tó rzy  nie są poddani w ładzy  pa r lam en tu ,  sam 
parlam ent w takiem je s t  p o ło ż e n iu ,  że go k re p u ją  sa inowładzcy m onopolu  
Iokomocyjnego. Urządzenie  b iura  rządow ego  kolei że laznych ,  w  którem 
zajęli miejsce panow ie  E d w ard  S t r u t t  i lord G ranvil le ,  miało na celu t r z y ­
manie w  szachu adininis tracyi kolei że laznych ; poniew aż jedn ak  komissa- 
rzom nadane a try b u cy e  nie b y ły  od po w iedn ie ,  przeto pan S t r u t t  w niósł  bil 
za zgodą gab ine tu ,  by  w ładzę  komissarzy  lepiej określić. Uznano dawno, 
ze j u z  w  dzisiejszym parlamencie interessa kolei żelaznych są tak s i lne ,  iż 
m o gą  usunąć  ów  bil i dla tego pan S t r u t t  w czora j  o św iad cz y ł ,  iż d ob ro ­
w olnie  bil ten cofa. D odał j e d n a k , że w  roku  p rzysz łym  n o w y  bil na tych  
sam ych zasadach p rzeds taw ionym  będzie; nie ulega jednak  w ą tp l iw o śc i ,  że 
n ow e  w y b o ry  interess kolei żelaznych jeszcze silniej poprzeć m uszą  i coraz 
więcej lękać się należy, że z postępem czasu coraz trudnie j  będzie rozcią­
gnąć  władzę nad ty m  olbrzymim u tw o rem  nowszego czasu. Jes t  to  może 
najcięższa k lę sk a , ja k ą  rząd  ponios ł  w ciągu tegorocznych posiedzeń; albo­
wiem każdy p o jm ow ał konieczność przy jęc ia  tego pos tano w ien ia ,  w y ją w s z y  
lu d z i ,  k tó rzy  mu się sprzeciwiali z p o w o d ó w  osobistych: Dla tego bil p 0-
w in ienb y  b y ł  zostać p rz e p ro w a d z o n y m ,  dziś bowiem może ju ż  p rzepad ł  na 
zawsze. Posiedzenia ukończą  się z dniem 1 5 .  L ip ca ,  a następnie parla­
m ent będzie ro z w iąza n y m , dotąd  rachuby  ka n d y d a tó w  w igow skich  na w y ­
b o ry  bardzo są zachęcające. VV wielu miejscach, gdzie dawniej k o n se rw a­
ty s tó w  w ysy łano ,  w ig ow scy  kandydaci bez t ru d u  przeprow adzonem i będą 
pokazu je  się w  tem brak ducha stronniczego i mało poli tycznego interessu • 
najciekawszą j e s t  w alka w yborcza  w  un iw ersy tec ie  o x fo rd zk im ,  ale tam 
w szy sc y  kandydaci są to ry sam i ;  całą różnicę s tano w ią  w y obrażen ia  teolo-
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giczne. Pan Cardiuell u s tą p i ł , ale na polu b itwy pozostali sir R. Inglis 
i pan Gladstone dla usunięcia pana Round. Zdaje s ię , że pan Gladstone, 
k tó ry  reprezentuje doktryny puseistowskie, zwyciężonym zostanie.

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  7 Czerwca. —  Spór turecko-grecki zbliża się do 

końca. Układ projektowany przez księcia Metteruich, za którego przyję­
cie przez gabinet ateński książę ten ręczył, został przyjętym przez Fortę. 
Jednak nie mało trudnos'ci było do pokonania. Dywan chciał do końca u- 
ważać krok pana Colettis u gabinetu wiedeńskiego, jako nie były i natych­
miast wprowadzić w wykonanie środki surowości przeciw Grccyi postano­
wione. Działanie dyplomacyi zwyciężyło ten opór i przyznać należy, że 
lord Cowley, poseł angielski, nie mało się do tego przyczynił. Tern wię­
cej w tem zasługi, bo projekt księcia Metternich, oszczędzając pana Colettis 
żąda, by  nie on lecz inny minister oddał wizytę panu Mussurus. Ustąpie­
nie to ,  bardzo mało ważne dla P o r ty ,  nie jest mało waźnem dla Anglii, 
k tóra w tym całym wypadku popierała niechęci pana Lyons i starała się o 
zwalenie gabinetu utrzymywanego przez Francją. Odpowiedź wielkiego we­
zyra w yprawioną została.do W iednia zeszłej soboty przez gońca ambasady 
angielskiej. P o  odebraniu j e j , dopiero książę Metternich pisać będzie do 
pana Colettis. Zdaje się, że nawet to rozwiązanie zdawać się będzie jeszcze 
bardzo przykrem dla gabinetu ateńskiego.

Daleko większą kwestję jak sprawa etykiety pomiędzy T urc ją  i Grecją 
jest rozległa w ypraw a teraz popierana przeciw Kurdystanowi. Prowincja 
Dżezire, Hakiari i Bervari rządzonemi są przez naczelników krajowców, któ­
rzy  nigdy zupełnie Poreie nie byli poddanemi. Nad jeziorem Van, inny na 
czelnik dziedziczny Mahmud Kan , podniósł sztandar powstania, odparł w oj­
ska tureckie wysłane przeciw niemu i uwięził komisarzy P o r ty ;  ciągle wal­
czy przeciw sułtanowi i przed rokiem jeszcze zajął Musz. Tak więc część 
znakomita granicy perskiej wystawioną jest na rządy tych naczelników bar­
barzyńskich. Podobna dezorganizacja panuje ze strony Persyi; co dzień 
pokolenia kurdów koczujących przechodzą z jednego kraju do drugiego i tam 
popełniają bezprawia i grabierze. Obydwa rządy posyłają sobie z tego po­
wodu zaskarżenia wzajemne i ten stan anarchii , stanowi główną trudność 
w  przywróceniu dobrych stosunków pomiędzy T urc ją  i Persją. I tak ,  kie- 
dy  dyplomacja wszelkiemi środkami stara się o rozwiązanie sporu turecko- 
perskiego, trwającego od lat sześciu, Porta musi robić zastrzeżenia co do 
rozgraniczenia. Z swej s trony pasza Bagdadu pisze, że pokolenia kurdów  
perskich ciągle najeżdżają jego prowincje i będzie musiał posłać wojska dla 
ścigania ich i zmusić do szanowania territorium tureckiego. Niepodobną 
jest zgoda pomiędzy T urc ją  i P ersją ,  dopóki Kurdystan poddanym nie zo­
stanie. Krusząc potęgę tych zbuntowanych naczelników, Porta  dokończą 
dzieło centralizacyi, zaczęte przez sułtana Mahmuda i wprowadzi jedność 
na miejsce rozczłonkowania monarchii. Sultan Mahmud, zdołał zaprowadzić 
now ą administracją tylko przez zniesienie władzy Derybega. Nie zapomi­
najmy także, że władza tych naczelników ciąży w najokropniejszy sposób 
na biednej ludności Kurdystanu. Najpotężniejszy z nich Boder-chan-bcy 
gubernator w Dżeżirach jest dzikim i fanatycznym, który dwa razy kąpał 
sie we krwi nestorjanów. W  tej chwili w ypraw a przeciw Boder-chan- 
beyowi energicznie jest prowadzoną. Niezgoda rozdziela naczelników k u r ­
dów. Gubernator Hakiari,  Nurullah bey, oraz inny książę krajowców, Ar- 
deszir bey, oddzielili się od powstańców. W yprawiono  także oddziały woj­
ska z Erzerum do Musz, dla wstrzymania Mahmud-Chana i wszyscy są pe- 
wnemi, że tym razem tryum f P o rty  będzie zupełnym

Zeszłej soboty umarła jedna z córek sułtana, Behiye sułtana ,  w szó­
stym roku życia; naczelny doktór cesarstwa Ismail Essendi, który pięć lat 
oddawał się swej nauce w P a ry żu ,  na próżno starał się j ą  ocalić; księżni­
czka zmarła na chorobę piersiową; poprzednio je j  matka, trzecia żona suł­
tana,  umarła po połogu na tę samą słabość.

Ponieważ rząd postanowił marynarkę sw ą rekrutować pomiędzy ludno­
ścią chrześciańską, przeto armeńczycy i grecy poddanemi są pewnemu ro­
dzajowi przymuszonego poboru ,  podobnie jak w Anglii i Stanach Zjedno­
czonych. Ajenci władzy przebiegają okolice i zabierają co im pod rękę wpa­
dnie; podobne postępowanie w yw ołu je  mnóstwo skarg ,  ale główna wina 
w  tem gmin chrześciańskich, które nie chciały się podjąć w y b o ru ,  gdy im 
rząd to polecał.

M irza Mahmed Aly K an ,  ambasador perski,  udający się do Paryża,
•w końcu Kwietnia przybył do Tauns ,  8 Maja miał być w Erzerum ; kon­
sul francuski pan Garnier, wyjechał w dniu 2 2  na jego spotkanie. Zdaje 
się, że w skutek załatwienia sporu pomiędzy T urc ją  i P e rs ją ,  Mirza Ali 
K an , uda się przez Trebizondę i Konstantynopol nie zaś, jak zamierzał, 
przez Alep i Beyrut.

A m e r y k a .
Statkiem parowym »Hibernia« nadeszły wiadomości z Nowego Jorku, 

które dochodzą do dnia 15. Czerwca: według doniesień z Meksyku wojska 
amerykańskie ruszyły przeciw stolicy rzeczypospolitej. Pomiędzy Meksy­
kanami panuje niezgoda. Lud w Meksyku rzucał kamieniami na Santanę, 
a wojska meksykańskie tylko czatują na transporta am erykańskie, które 
raz poraź zabierają. W ed ług  sprawozdania z Vera Cruz pod d. 1. Czerwca,

jenerał Scott opuścił Ja lapę w 6 0 0 0  wojska. Jenera ł  Twiggs wszedł da 
Puebli z swą dyw izyą dnia 2 9 .  Maja. Podług pogłoski,  miał lud Puebłi 
powstać przeciw niemu. Sądzą ,  że Scott bez odwłoki ruszy na stolicę. 
Otrzymano także pewną wiadomość, że S anta ia  złożył prezydenturę dnia 
28 .  Maja. Podobno go spowodował do tego opór mieszkańców, k tórzy 
nie chcieli przystać na jego projekt obwarowania stolicy. On sam osobiście 
zaczął na przedmieściach zakładać warow nie ,  ale to mu zganiono, w  sku­
tek tego złożył urzędowanie. Sądzą ,  ze w miejsce jego obranym zostanie 
Herrera. Niewiadomo jeszcze na kogo padł wybór, bo sprawozdania w  tej 
mierze nie nadeszły jeszcze z wielu prowincyi. T y le  było rzeczą pewną, 
że Santana nigdzie nie otrzymał większości. Gdy p rzyby ł do stolicy, lud 
go wyświstał i rzucał na niego kamieniami; tylko z trudnością uniósł ży­
cie swoje. Tylko 3 0 0 0  wojska zgromadzono w stolicy. Spodziewano 
się tam armii amerykańskiej dnia 15- Czerwca i sądzono, że mało znajdzie 
oporu. W  Jalapie obawiano się napadu Meksykańczyków. Między Vera 
Cruz a Jalapą uwijały się bandy rabusiów, nadających sobie ty tu ł  guery -  
lasów. W  Tampico narzekają na przerwane komunikacye z wnętrzem 
kraju, ponieważ Urrera wysłał w tamte okolice oddziały małe guerylasów. 
Z Saltillo dowiadujemy się, że Taylor  wkrótce wyruszy na Luis de Potosi. 
Oddział jego liczy 2 0 0 0  żołnierza, a przychylne jemu pisma amerykańskie 
wyrzucały rządowi zamiar paraliżowania jego sławy wojennej,  przez nie- 
dosyłanie jemu posiłków. — W edług dzienników nowojorkskieh i wasyng- 
tońskich wysłano znaczne posiłki do wojska jenerała Scott. W edług  W a ­
s h i n g t o n  U n i o n  wkrótce 7 0 0 0  regularego wojska ruszy przez Vera 
Cruz do głównej armii i zapewne w połowie Czerwca z nią się złączy. Nie 
było widoku do zawarcia pokoju. Lud meksykański nie stracił ducha i od­
wagi mimo klęsk doznanych , a jeżeli w ybór Herrery, zwolennika pokoju, 
nie nas tąp i , trudno będzie o przewagę jego stronnictwa w kongressie, 
a wtenczas trzeba będzie podbić całą rzeczpospolitą , inaczej pokoju nie 
przyjmie. Nie wiadomo czego dokazał pan Twiggs w ysłany do Meksyku. 
Uważano, że jego missya ściągała się do zawarcia poko ju ,  a amerykańskie 
pisma utrzymywały, że o warunki pokoju już  się układają. Jenerał Scott  
spodziewa się pomyślnego pokoju. Między warunkami znajduje się jeden, 
względem połączenia przez międzymorze Tehuantopec oceanu atlantyckiego 
ze spoko jnym , zapomocą kolei żelaznej i kanału. Z Rio Grandę dowiadu­
jemy się, że pułkownik Doniphan z oddziałem złożonym z 1 0 0 0  żołnierzy 
i 16  armat przybył z Santa Fe do Parras. Przeszedł więc przestrzeń 1 5 0 0  
mil angielskich.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
D o w i e d z i o n e  l e k a r s t w o  n a  w ś c i e k l i z n ę .  Podług doniesień 

dziennika » T i me s «  mają mieszkańce południowej Ameryki doświadczeniem 
stwierdzony środek zaradczy przeciw wściekliźnie, gdy straszna choroba ta 
podczas okropnych upałów letnich nadzwyczajnie często tara się pojawia. 
W  kraju tyin bowiem tak ubogim w rzeki, i gdzie w czasie tak długiego 
lata, wszystkie wysychają źródła, każde prawie zwierzę dzikie, temu pod­
pada cierpieniu; szczególnie zaś cały ród psi a nawet i jaguary  często się 
wściekają. Dla tego też ukąszenie wściekłego zwierzęcia niejest tam czemś 
nadzwyczajnem; —  a łowcy, pastuchy, i w  ogóle osoby niższego stanu, 
z natury  położenia swego, najwięcej na to nieszczęście są narażeni. Jednakże 
dziś już  taki wypadek mało ich zatrważa, albowiem leczenia wścieklizny 
bardzo ła tw y znają sposób. Jestto zażycie dwu lub trzech doz potłuczonego 
na proszek korzenia, który, jak się zdaje, należy do rodzaju ciemierzycy 
(Helleborus). Skutkiem tego jest nadzwyczajne pocenie się , poczem cho­
roba się przesila, a chory po kilku tygodniach drażliwego osłabienia, zu­
pełnie zdrowieje.

Wiadomości handlowe.

L o n d y n ,  2 2 . Czerwca 1 8 4 7 .  — Dom handlowy i koraissowy Teodora 
Mańkowskiego i Spółki donosi nam co następuje : R uch  na wczorajszym 
targu był wielki i niezbywało na kupu jących , w  skutek czego spodziewane 
tu zniżenie cen z powodu bankructw Marsilijskich i wielkiej massy pszenicy 
z tamtego portu tu na targ w ystaw ionej, nietylko nie nastąpiło ale nawet 
do 3 szylingów wyżej cen targu przeszłego stanęliśmy. Od kilku tygodni 
mamy tu prawie codzienne deszcze, które jakkolwiek na bu jny  wzrost roślin 
bardzo działają, niemogą jednak być dobre w  swych skutkach na ziarno. 
Ta pozorna bujność zboża tyle jednak działa na wysianych na rewizyą k u ­
pieckich wojaźerów (i po większej części na rolnictwie się nieznających), iż 
nie mamy jeszcze takiego podwyższenia się cen, jakieby być powinno w sku­
tek coraz pewniejszych wiadomości o chorobie kartofli w Irlandyi i ogólnego 
braku zapasów tak w Europie jak j  A m eryce , a który to hrak podczas je ­
siennych zasiewów oziminy, gdy gospodarze są zwykle w  niemożności wy­
wożenia zboża na targi, będzie koniecznym powodem ogromnych tu cen, 
chociażby urodzaj miał być najlepszy. Mamy przytera do nadmienienia, że 
w zrobionej przez nas onegdaj exkursyi na wieś, dla osobistego przekonania 
się naszem gospadarskiem okiem o stanie zboża, pozorna piękność pszenicy 
wcale nas nie zachwyciła, widząc bowierp w  niej mnóstwo czarnych i zu-
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pszenica zwyczajna, 
kwart, szyi.* złot. kor. 

8 6 —90

pełnie w  pył rozsypujących się od zbytniego deszczu zwęglonych kłosów, 
które na 1 od 5 dziś oszacować możemy, jesteśmy przekonani, źe się ich 
jeszcze wiele więcej pokaże, i że w kłosacli pozornie zdrowych będzie dużo 
ziarn tak nazwanej murzonki, które nietyiko ilość mniejszą ale i gatunek 
tutejszej pszenicy zupełnie psując, potrzebę zagranicznej pszenicy powiększą.

C e n n i k  z b o ż o w y .
P s z e n i c a ,  angielska biała,

kwart. szyi. złot. korzec 
najlepsza . • • 9 2 —96 77
czerwona . . . 8 7 —92  74

a S f e t , }  • 75
z Hiszpanii . . 8 6 —88 70
z Włoch . . . 8 2 - 9 4  75
z Rossyi . . . 7 6 —84 68
z nad Dunaju . 7 0 —80 60
z Odessy . . . 7 6  — 84  68
z Tagan . . . 7 0 - 8 0  60
J ę c z m i e ń ,  angielski na słód

dito dito do gorzelni
dito za g ra n ic zn y ...................4 4 —48
dito zw yczajny .....................3 8  — 42

Z y t o ,  angielski.................................58  — 62
dito zagraniczne .  .................... —

O w i e s , angie lsk i ..............................3 4 —36
dito h o l le n d e rsk i .......................... 2 9 —34
dito ro s sy jsk i ..................................2 6 —28
dito d u ń s k i ..................................... 2 6 —29

K u k u r y d z a ,  z nad D u n a ju ..................... 56

8 2 - 9 0

7 9 - 8 4

7 4 - 8 1
8 0 - 8 4  
7 1 - 7 6
7 0 —7 6
7 1 - 7 6  
7 0 - 7 6  .

4 8  — 5 0  szylin. kwarter 
4 2 - 4 6  »

72
72

68

66
68
59
59
59
59

złp. kor. 
40  
36  
38  
32  
48  
28 
27 
25 
25 
45

K u k u r y d z a  z nad morza Środziem nćm 5 4  szylin . kwater 4 3  złp.
dito z A m ery k i..........................................48  « » 39  —

F a s o l a ,  a n g ie lsk a  40  » « 3 7  —
dito z a g ra n ic zn a  50  » » 40  —
dito e g i p s k a ............................................. 40  » » 33  —

G r o c h ,  biały   50  » » 4 0  —
dito zielony  . 6 0  » » 48  —

N a s i e n i e ,  z B a ł t y k u  51 » » 41 —
l n i a n e ,  z n a d  morza Czarnego . . . .  51 « » 41 —

R z e p a k  zagraniczny — sz. za łaszt 10-kwarterowy. jNB. odciąga
Ko n i  c z y  na czerw, angiel. 4 6  sz. zacet., zagraniczna 4 6  sz. cet. tsię 5 ~ szyi.

dito biała angiel. 52 sz. za cet., zagraniczna 5 0  sz. cet. Jcła wchód. 
M a k u c h y  hol. lniane Ł. 9 za ton fran. Ł. 10  za ton, 

dito rzepakowe — » Ł. 6 za ton,
M ą k a  ang. najlepsza 74  sz. za worek 2 8 0  funt. zwycz. 65  sz. worek, 

dito ze Stan. Zjednocz. 42  sz. za beczkę 1 9 6  funt. zwycz. 40  sz. beczkę, 
dito z Kanady 4 0  sz. za beczkę 196  funt. zwycz. 37  sz. beczkę.

Weszło z zagranicy od dnia 14. do 19. Czerwca 1 8 4 7 .  r.
pszen ica, jeczn i, zy to , ow ies, faso la , g ro c h , n a iie u ie  ln. rzep . konicz. m ąk a  

kw . kw . kw . kw . kw . kw . k w. kw . ła sz t. cent.
r . f i t f i 7 S  C 7C  1 2 8  — 3 3 ,7 0 5  b.2 0 ,6 4 6  5 6 8 6 -  6 5 6 6  1 8 7 5  576

Ton znaczy 2 2 4 0  ft. ang. a 36  funt. ang. czyni pud rossyjski, loO  czetw. 
znaczy 7 2  kwarterów czyli 175  korcy polskich. — Szylling wyrównywa 
z malemi kursu zmianami 2 zł. poi. i gr. 7 .

, Ś r e d n i e  c e n y  ż y w n o ś c i  na ostatnich targach Warszawy i Pragi. 
Zyta korz. 4 ćw. 5 rs. 82  kop., pszenicy 7 rs. 58  k . , grochu poln. 6 rs., 
jęczmienia 3 rs. 84 k., owsa 2 rs. 26  k., masła funt 13 k . , słoniny 11 k., 
kartofli korzec 1 rs. 83 kr., okowity garn. 1 rs. 40 k., szumówki garn. 
84 kop.

W łaśnie  wyszło i jest do nabycia w księ­
garni Uraci S z e r k ó w  w Poznaniu : 

N o w y S o w i z r z a ł ,  f i g l a r z  j a k i c h  i na ł o,  
z z i e mi  P o m o r s k i e j  r o d e m .  Brosz, 
cena złp. 3.

Książeczka powyższa zawierająca naukę w za ­
bawie zjednać sobie potrafi upodobanie ludu 
naszego.

S P R Z E D  A Z  K O N I E C Z N A .
G łówny S ąd Ziemiański w B y d g o szc zy . 

W ieś  szlachecka O r c h o w o  O. Nr. 8 ., p o ­
łożona w powiecie M o g i l i ń s k i m ,  otaxowana 
przez Laudszaftę na Talarów 107,042. sgr. 28. 
fen. 5. ma być  sprzedaną na dniu 

10. L i s t o p a d a  r. b 
zrana o godzinie l l s te j  w miejscu zwykłych p o ­
siedzeń sądowych. T axa ,  wykaz hypoleczuy i 
warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Re- 
gistraturze.

Z pobytu niewiadomi wierzyciele, mianowicie:
a. M a r y a n n a  z M o s z c z e ń s k i c h  ow dow ia­

ła M li c k a ,
b. M i c h a l i n a  zamężna)

K o s z u t s k a ,  I
c. P a u l i n a  zamężna I rodzeństwo 

B n i ń s k a ,  j Ml i c c y ,
d. W a l e r y  a, S a l i n a  i I  

E l e o n o r a  J
jako  sukcessorowie dziedzica i pułkownika M a ­
x i m i l i a n  a M l i c k i e g o ,  zapozywają się na 
tenże publicznie.

OBWIESZCZENIE^
W  księdze hypotecznej wsi szlacheckiej C h a- 

r z e w a ,  położonej w powiecie Gnieźnieńskim 
zapisano:

w rubryce III. pod liczbą 1.
8066 Tal. 16 dgr., czyli Zł. poi 40,000, jako 

summa zastawna, Zł. poi. 7000kapitał i Zł. p. 
1400 dawniej zaległych prow izyj, zapłacona 
A n t o n i e m u  U l a t o w s k i e m u  wierzytel­
ność, ogółem więc 48,400 Zł. poi., zameldo­
wany dług realny, przez S a m u e l a  G o f r e -  
d a  f  u c h s a ,  adprotocollum  z dnia 4. Marca 
r. 1796., a przyznany przez właścicielkę J u -  
s t y n ę  z 1' r ą m p c z y ń s k  i c h  owdowiałę 
B r z e c h f ę  do protokołu z d. 30. Listopada 
r. 1796., wciągnięto w skutek dekretu z dn.
4. Listopada r. 1797. dla S a m u e l a  G o f  r e ­
d a  F u c h s a  z tą wzmianką, źe wierzyciel 
względem tej pretensyi znajduje się w p o ­
siadaniu zastawnem tej wsi, na któren dług 
podług wystawionej przez posiadacza S a ­
m u e l a  G o f r e d a  F u c h s a  przed Notaryu- 
szem i świadkami w P o z n a n i u  na dniu 2. 
Maja r. 1803. Obligacye zostały subingros- 
sowane na wniosek dłużnika de praesentaio 
3. Maja r. 1803., i w skutek rozrządzeuia

z dn ia9. ej. m. dla bankiera M e y e r a  B e r n ­
h a r d a  w F r a n k f o r c i e  nad O drą ;

3000 Tal. w kurancie z prowizyami po 5 od 
sta i odpłacaluc w ratach półrocznych z za­
stawieniem powyższej pretensyi.

W y d a n y  na te subingrossowane3000 Tal. d o ­
kument hypoteczny składa się z kopii w ierzy­
telnej czynności zameldowania z dnia 1. Marca 
r. 1796., protokołu agnicyjnego z dnia 30. L i ­
stopada r. 1796. w wyciągu, wzmianki intabula- 
c y ju e j z  dnia 9. S ie rp n ia  r. 1798 ., wykazu liy - 
potecznego byłej Regencyi Pruss południowych 
w Poznaniu z dnia 9 Sierpnia r. 1798., wzmianki 
iutabulacyjnej z dnia 17. Lipca r. 1802., z obli­
gacji  oryginalnej Fuchsa z dnia 2. Maja r. 1803. 
na 3000 Talar, wraz z wzmianką ingrossacyjną 
z dn ia  31. M aja  r. 1803. i z wykazu oryginalnego 
hypotecznego byłej Regencyi Pruss południo­
wych w Poznaniu z dnia 31. Maja r. 1803. i po­
dobno zaginął.

W zyw ają  się więc wszyscy ci, którzy do 
subingrossowanej summy 3000 Tal. i wystawio­
ny nań powyżej opisany i zagubiony dokument 
hypoteczny jako właściciele, cessyonaryusze, 
posiadacze zastawni lub jakowych pism, lub też 
z jakiegokolwiek innego fundamentu pretensye 
rościć chcą, aby się z takowemi zgłosili w ter- 
minie na dzień 

11 S i e r p n i a  r. b.  z r a n a  o g o d z i n i e  10. 
przed W n y m  K u r n a t o w s k i m  Radzcą Sądu 
głównego w naszej izbie instrukcyjnej wyzna­
czonym , gdyż w razie przeciwnym spodziewać 
się mogą, źe z preteusyaini swemi do rzeczonej 
summy i dokumentu hypotecznego wykluczeni 
zostaną, im nakazanein będzie wieczne milcze­
nie i postąpionem zostanie zam ortyzacyą d o k u ­
mentu. Bydgoszcz, dnia 19. Marca 1847.

K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e mi a ń s k i .
Senat drugi.

SPR ZED A Ż K O N IE C Z N A :
S ą d  Z  iemsk o - miejski w Poznaniu, Iw szy  w ydzia ł, 

dnia 7. Kwietnia 1847. 
Nieruchomość A l b e r t a  S c h l a r b a u m  m u- 

larza, tu w Poznaniu przy ulicy St. Marcina pod 
liczbą 231/232. leżąca, oszacowana na 39,019 
Tal. 13 sgr. 4 fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i wa­
runkami w Registraturze, ma być d n i a  24.  L i ­
s t o p a d a  1847 . przed południem o godzinie 
lOtej w miejscu zwvkłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h .  
W ystaw a dzieł, żyjących mistrzów, codzień 

jest otwarta od .9. zrana do 6 z wieczora w sali 
hotelu S a s k i e g o p ie r w s z y  oddział dnia 11. b. 
m. zostanie zamkniętym i drugi oddział dopiero 
dzień 15. b. m. otwartym być może.

S p r z e d a ż  d r z e w a .
W  skutek polecenia sprzedawać będę w dniu

5. S i e r p n i a  r. b. zacząwszy od Sinej godziny 
zrana w domu leśnego w G u i n i c  p o d G r o d z i -  
s k i e m :

1) stojące drzewo, sosny, 70 do 100 lat mają­
ce, w jednej obredzie podzielonej na 4. 
części wynoszące około 5., 6., 7. i 30 mor­
gów objętości;

2)  200 sztuk sosicn 100 do 120 lat mających, 
w ilościach cząstkowych,

3) 230 sążni drzewa brzozowego łupanego, 
w ilości po 10. i więcej sążni,

najwięcej dającemu za gotową zapłatę.
Taxa i warunki dotyczące się czasu wycięcia 

drzewa, mogą być przejrzane w Registraturze 
Kroi. Sądu Ziemsko - Miejskiego tutejszego,

Kościan, dnia 29. Czerwca 1847.
K ii h 11 a s t ,

________Assessor Król. Sądu Nadziemiańskiego.

Mj o t e rj a.
Interesseutów, którzy sobie życzyli mieć dla 

siebie losy zachowane ,* upraszam , ażeby oneż 
raczyli jak najprędzej odebrać, ponieważ cią­
gnienie pierwszej klassy już dnia 14. m. b. od­
bywać się będzie.

Nad-kollektor B i e l e f e l d .

Dwie guwernantki życzą sobie być pomie­
szczone. Bliższych wiadomości udzieli

P. K r a u z e  przy ulicy Rycerskiej Nr. 295.

Dwa pokoje i przedpokój z meblami i bez 
mebli od Svv. M i c h a ł a  r. b, przy W rocław ­
skiej ulicy Nr. 35. do wynajęcia.

Kamienica w S z a m o t u ł a c h  w rynku pod 
Nr. 47. z zabudowaniem ty lnem , sadem, ogro­
dem i rolą 105 mórg Magdeb., tudzież mielcuch 
z wszelkiemi porządkami, wszystko w stanie i 
budow y i uprawy zupełnie dobrym , jest z w ol­
nej ręki do sprzedania. O  warunkach kupna 
dowiedzieć się można od W go  ks. Proboszcza 
B a z y ń s k  i e go  w L w ó w k u  lub też na miejscu.

Ceuy t»r*OMc
w m ieśc ie  

p  o  z  W A N I 1>

Pszenicy szefel 
Zyta dt. .
J ę c z m ie n ia  dt. . 
Owsa . dt. 
Tatarki dt 
G ro ch u  . dt.
Ziemniaków dt. 
Siana celnar 
Słomy kopa 
Masła garniec .

l in ia  7. L ip ca  
1847. r .

od do
T a , , . r f e n . T a l .  i j f fen

4 8 111 4 22 1 33 23 4 4 ____ 4
2 24 5 3 . Ł
1 24 5 2 _
2 21 1 3 .. —,.

4 5 — 4 24 5
1 10 ____ 1 10

— 25 — 1 —
6 — — 7 ____ _

1 25 — 2 -- —


